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"Cena Kurjera: rs te gw 

W Warszawie: podana jest SĄ | 
w nagłówku numeru wieczornego. ; ył 

Na prowincji i w Cesar- i 
stwie: opłata za przesyłkę po- BSA 
eztową i koszta ekspedycji wy= A 
nogi: rocznie rs, 3, półrocznie rs, L ) 


= 50, kwartalnie kop. 75, mię Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję, W niedziele i święta nia w numerach porinnych. z w 
geznie kopy 25. uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem. jątkiem niedzielnych i świąted |* 

Oddzielna przedpłata na jedno . nych, zamieszczane nie będą. 
tylko wydanie Kurjera ani w . e W Ogłoszenia do Kurjera przyjmu- 
Warszawie, ani mą : prowincji ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZ ARTY. * jetakże Biuro Ogłoszeń Rajchima- 
Przyjmowaną być nie może. Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej na i Frendlera, ulica Senatorska 
Numer pojedyńczy kop:-3. wieczorem, w niedziele i Święta od godz. 10-tej ranó do 1-ej w południe. M 18. 

Dziś: Matyldy Królowej Wdowy. Wschód słońca o godzinie 6 minut 29. Wschód księżyca o godzinie 6-minut'ż0 r Wtorek: Gabryela Archaniata. 

Sobota: Longina Męczennika. | Zaehód m sł nilnschą Dai Zachód s ` 2 b w Środa: Józefa Oblubieńca N: M. P. 
Niedziela; Cyrjaka i .Djakouą. M. Długość dnia godzin 11 minut 2b. Wysokość wody. na rzece Wiśle. pod War- Czwartek: Archippa W. i W incent. B. 
* Poniedziałek: Gertrudy Panny. Przybyło „ Eh wz etyk i szawą stóp 4 enli 1,794 Piątek: Benedykta, Opata. 


_— Numer niniejszy wyszedł z druku. ctwo, wyroby z metali i wszelkich ciał kopalnych, | Na jego toż ręce nowo zapisujący "się ezłonko- 
o godzinie G-ej rano. produkta i przetwory chemiczne. í wie winni przesyłać, wyżej wspomniane. rekomen- 
e Sekcję czwartą stanowi przemysł drobny, zarów= j dacje trzech członków założycieli (adres sekretarza 


mn no miejski jak wiejski, mianowicie garncarstwo, | p.) Edmunda Diehla. — Erywańska 432). 

> KALENGAAR Z rav | Rada obraduje nad propozycjami i kwestjami, ja- 
| Widowiska: Teate wielki: „Król Leart; —Testr. kie komitet Towarzystwa, izna, pa stosowne aako- 
(resńaińodci cac iria ig Das- i i ata uuni- | munikować zarządowi, przyjmuje adział w obradach 
‘oy Daniłowiczowskiej): „Ożenić się nie mogę?, „Numerio i kacyj, handlu, statystyki przemysłowej i rolniczej nad wnioskami członków. h i 
"dwóch łóżkach *: i: „Małżeństwow cżwórkę* (Godaina: obejmuje: koleje, szosy, drogi wiejskie, spławy, re- „Na posiedzeniach rady. dla ważności uchwał wy- 
7 i pół wieczOrĘM,) R "E gnlacje rzek, handel wewnętrzny i zewnętrzny, | maganą jest obecność 6-ciu jej członków. 

kwestje cólne i podatkowe, instytucje kredytowe | Wszystkie przedmioty na zebraniach; rady roze 


i ubezpieczeń, prawodawstwo handlowe i t. p. 

"W sprawie proponowanego podziału na sekcje 
wywiązała się dyskusja. 

Zabierali głos pp. Wincenty hr. Walewski, Ber- 
nard Handtke, Sporny Józef, Aleksander Mako- 
wiecki, Rudnicki, Bronisław Mayzel i Jakób Kir- 
szrot. 

Ostafecznie wszyscy zgodzili się na to, iż pro- 
jekt sekcji przez zarząd przedstawiony pozostanie 
bez:zmiany. 

W dalszym ciągu przewodniczący oświadczył, iż 
oddział warszawski składać się będzie z zarządu, 


| sttzygane będą prostą większością głosów. 

Sekcje obradują nad wnioskami, przekazanemi 
im przez zarząd. Posiędzenia sekcyj są zwoływa- 
ne.przynajmniej raz na miesiąc. 

Wszelkie wnioski członkowie składają zarządo- 
wi, który przesyła takowe odpowiednim sekcjom do 
rozpatrzenia, per 

Wspominająe o funduszach, prezes wyraził na- 
dzieję, iż inicjator i wiceprezes oddziału p. Włady- 
sław Kiślański, będące niezadługo w. Petersburgu, « 
wyjedna zapewne w.komitecie towarzystwa korzys- 
a ; tniejszy dla oddziału warszawskiego rozdział gkła- 
Wewnętrznej organizacji oddziału, celem którego ma | rady iczłonków rzeczywistych. | e dek, ustawa bowiem wymaga */, funduszu ną rzecz 
być: 1) zbliżenie i zjednoczenie ludzi działających Do zarządu należą— prezes, wiceprezes i sekre- komitetu. Wij : : 
na polu przemyslowo-handlowem; 2) zbadanie i rozs | tarz, już wybrani na pierwszem posiedzeniu. | Wybory na przewodniczących sekcyj, ich zastęp: 

| 
| 
Í 


1-Mowarzystwo raetęty przemysła i handlu, 


Wczorajsze drugie z kolei posiedzenie Towarzys- 
twa zachęty „przemysłu i'handlu sprowadziło. nie- 
równie mniej członków, niż pierwsza sesja wybor- 
cza... strui 

Zagaił je prezes Ludwik hr. Krasiński, dziękując 
ogółowi uczestników za zaszczyt w powołaniu go na 
przewodniczącego, poczem urzędownie otworzył od- 
dział warszawski. r 
' +Z kolei prezes przedstawił zgromadzonym projekt 


Z? AREA" AP EE RNEĄ 


trząsanie potrzeb. handlu. i przemysłu - krajowego; W skład zaś rady wchodzą członkowie zarządu, | ców i sekretarzy odbędą się na przyszłem zebraniu 
3) wskazania środków osiągnięcia najpomyślniej- | przewodniczący w sekcjach, ich zastępey: i sekre-.| ogólnem, w tym też celu na wczorajszem posiedze- » 
Bzęgo rozwoju miejscowego przemysłu i handlu i 4) | tarze. nin-ezlonkowie obeeni zapisali się de odpowiednich 
popieranie wszelkich. pożytecznych dążności, bedą- Członkami są wszyscy założyciele oddziała, jak | sekcyj. i 

Cych w związku z handlem i przemysłem przez naj | również i. ci z nowozapisnjących się, którzy przez | Listy członków sekcyj po wydrukowania będą im 
Wszęchstronniejszą publikację tychże. trzech członków założycieli przedstawieni zostaną | zakomunikowane dla ułątwienia wyborów. 

Dla łatwiejszego. osiągnięcia zadań powyżej Składki roczne członkowie mają wnosić ną ręce 
Wskazanych, oddział rozdzieli się na sekcje, których dyrektora banku handlowego p. Karola Deikego po- 
Początkowo zaproponowano 5. 
| teńcja pierwsza obejmuje tkactwo, garbarstwo, 
fabryki świec i mydla, papiernie, fabryki wyrobów 
2 drzewa, włosia i szczeciny, 
|, Do sekcji drugiej zaliczają się: młynarstwo, pie- 
;carstwo, piwowarstwo, gorzelnictwo, cokrownictwo, 

rochmalnie, ólejarnie i t, d. 
;_ Powyższe dwie sekcje stanowią dział przetworów. . 
fPochodzenia zwierzęcego i roślinnego, mas 
o sekcji trzeciej wchodzą wyroby pochodzenia 
neralnego i górnictwo, jako to: kopalnie, hutni- 


i jemnicy swojej się nkryć i ztamtąd położoną w „so: | najprędzej tak czy owak źyć przestał — ażcbym co 
bie ufpość , zdradzić— Opuszczenie spełnić—kobietę | najśpieszniej ustąpił, niby zawadą na drodze warta 
p ' | ukochaną krzywdzącym wydać na pastwę domy- 


radzie oddziału. 

„Od dnia dzisiejszego więc już tylko w powyższy 
sposób zapisywać się należy, | cząwszy od dnia. 17.go b. m, gdyż ”w tym dbiu do- 
Posiedzenia rady będą się odbywały przynaj- | piero będą wygotowane kwity sznurowe, p. 

Ostatecznie sesję wezorajszą: zamknięto następu- 
| jącą „uchwałą, przyjętą „jednomyślnie przez „wj 


mniej. „raz. na miesiąc, ogólne zaś w miarę potrze- 
by; obowiązkowo w pierwszym miesiącu każdego 
roku, celem przedstawienia sprawozdania rocznego. | cnych: 
„Prezes oddzialu zwołuję wszelkie posiedzenia, „Ogólne zgromadzenie ezłonków warszawskiego 
zwyczajne i, nadzwyczajne członków Towarzystwa | oddziału . Towarzystwa zachęty przemysłu: í: han-: 
przez ogloszenia w Kurjerze warszawskim. | dlu przyjmując przedstawiony sobie projekt: or- 
„Sekretarz zarządu redaguje wszelkie przedsta- |; ganizacji wewnętrznej -oddzialu warszawskiego, u- 
wienia, sprawozdania, odezwy i prowadzi listę człon- | waża zasady:w projekcie wyrażone za obowiązują- 
ków, kontrolę funduszów. | ee natychmiastowo, pozostawiając zarządowi i ra- 


„18) Awa 

tylko nogą kopnięcia—ażebym, Jednew słowem, sje- 

ho i i słom ? 1 | dnocześnie poszedł preez i „w mgłę wsiąknął”. 

U RY WEK OPOWIADANIA „Świat niech sobie myśli o tem. co zechce — nie | „Tak mi pilno było biedz po tę śmierć upragnioną, 
j 158 dbam. jaż.o nie! : | względem której nie. żywiłem żadnej wątpłiwości, 


CH przez | y p , i p , 
$a . Ależ, taki człowiek lekkowierny jest, i niczyjego | że.nawet nić pamiętam, czym się. przęspać próbo- 
FELIGJANA. | nie. wart żalu.  Zaln? Mój Boże! jakiegoż to żaluż— | wał. Wiem tylko, że mię zastano ubranym. Potem 
czy z utraty najświętszej sercą potrzeby? Ależ i | pojechaliśmy. Potem; stanąłem 2 przeciwnikiem mo- 
| 


dla takich jeszcze istnieje to, co- Wiktor, Hugo tak | im oko; w oko. Potem, na znak dany; zaczęliśmy iść 
po mistrzowsku zowie: | ku sobie—i prawie razem padły dwa strzaly. Usly- 
szałem około ucha gwizdnięcie: kuli: ii „jednocześnie 
i n x pe: kia KTP spostrzegłem, że przeciwnik. mój opuścił r z któ- 
ienie, że nie należy poszukiwać sprawców: mojej! A u 0? Żałowanym być jak ktoś, 0 którym się.) tej eb KO Była to,ta sama, idę Zo- 
Śnięr N ĉisgdyż sobie sam życie odebrałem; s $9} powię; szkodą go dla niego samego, — no, i dla nas | nię ebciał znieważyć. . Trańłem go powyżej. łokcia, 
kat astępnie, próbowałem ku tej przyśnionej mojej | także, którzyśmy chcieli, Bóg widzi, żeby był szczę: , na,szezęście, niezbyt szkodliwie. Jak się te stalo? 
Psłatniem duszy nlecieć. westchnieniem, śliwy. A! nie — za nis w świecie! Jakimbądź ko- | Nie mam pojęcia., Mierzyłem mu niby, pod-negi, a 
tak. cóż ja jej powiem, nieszczęśiiwy? Zacząłem | sztem, całkiem niezwrotnie ztąd odejść—oto jedyne | właściwie w ziemie—ale widocznie, skutkiem zbyt 


‘ni Ą (Dalszy -cigg | 
> Zabrałem się do rozporządzeń 'przedśmiertnych. | 
Przedewszystkiem napisałem kartkę,"którą' przy 


maie znależć miano. - W niej znajdowało się zape- Pouvoir des ans vanqiedr) 


| 
i 


już moje zadanie. Owszem —niech raczej Zonia nà- | silnego nabicia (jak to zresztą zwykli czynić świad- 
bierze przekonania, żem oszut uciekający 6d pod- | kowie), pistolety oba targnęły—czemu także przy: 
stę pnej upadłości, żem zlodziej cudzego Spókóju, zA- , pisać tylko mogę moje ocalenie, 


bójca swojej-i-nie swojej dóbrej sławy — niech fo- | _Tak więc, sąd niebios, wcale inaczej niż przewi- 


y 


„Żegnam cię! 
O toi! seul bien que j/'aime — 
, Sans mo! fefóurne anx cieuy! 
l La mort est une amie, 
Qui rand ln libertć... 


„ Ale ie dopisałem dalej i podarłem, 
Wizy ech się ona nie domyśla nawet: ż6 w tem 


*Br4 
`t 
‘go, ż6-ciotusia. stara słuszność miała za sobą, Ostrze- | Bóg, przezemnie, bez mego przyczynienia się, póm- | 
gaja iao oale] nicości tego tnzinkowego E f ścił krzy wdę sieroty — a AE Saan T ye! alej | 
«które ja jej da EEC oba AARUN złość będzie | kazat: Niestety! ña co? Stało się bowiem ze mną, 


Jstkiem któr ia- | c ari łe PRIZE 
Bania ona jakikolwiek radził mieë mogła, Niech |. OS(EOŻ lejsza,, Niechby o mnie, Jak o Güstawie, | jak z tym nieszczęśliwym, który na życia swego 
Swie: żeśmy równą bronią na szlachetności z so- | WSZYStKieRO się tylko dowiedziała: Kalwarji zę stryczka się urwawszy, z rozpaczą wy- 
Walczyli i że ja uległem tak samo jak jatro po- w olo 0 mi się w tańeu—ot—sktęciła noga. rzekł te pamiętne słowa: | 
R —ż najlepszej wóli samobójstwo niema! spel- „;2,tego — umariem,..* Rien ne m'a jamais róussi. pas même la mort! - 
) jąc — gdyż bronić się wyrokom nieba nie myślę. | , Takiemi to ja, i wielu jeszcze innemi, których nie Y wota Bi SiD. 


m Ależ, powód jaki? Bo przecież, ostatecznie, wspo- pomę, wywodami, przymuszałem do kłamstwa bro- r aja XXI. i 
ata <nie jakieś złe czy dobre człowiek po sobie zo- | niącą się z oburzeniem we mnie samym loikę. No— |  Kiedym prosto ztamtąd do Zoni pobiegł — już jej - 
*Wia. A tu co? Godziż się jak po za ścianą w ta- | już sam nie wiem. Poprostu szło mi o to: abym co | w domu nie było. Nad ranem dano jej wiedzieć: że 


Cena ogłoszeń: 
Reklamy: za jeden wiersą 
pierwszy raz 25 kop, każdy na- 7 
stępny raz 20 kop. SETA 
Nekrologja: zaialen cgr 
15 kop. 8 gr” 
EB Zwyczajna i małe ogli a- 
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my ill go wanystko —tęm. lopie]... Ha poaae en ato- | dywałem, a raczej pragnąłem, rozstrzygiiął: "Pam | 
© miata 4 e: | 
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„A x r At eli 
dzie oddziału opracowanie organizacji na powyż- 
szych zasadach opartej”. a 

Posiedzenie zakończyło się o godzinie 9!/, wie- 
czorem, r. Ol 


Z sali odczytów. 


Edmund Jankowski wypowiedział wezoraj w sali 
ratuszowej drugi odczyt © „drzewach swojskich”. 

Jak wiemy pierwszą część prelegent zakończył 
przegłądem trzech rodzin drzew z grupy „kotkowa- 
tych” a mianowicie „miseczkowatych” (nie zaś mie- 
czykowatych jak mylnie wydrukowano) „grabowa- 
tych” i „brzozowatych”. 

-W drugiej przedstawił on słuchaczom wiązy, któ- 
rych gałązki służyły kiedyś jako fasci liktorom; dalej 
przeszedł do „wierzbowatych” a mianowicie wierzb 
i topoli tego pospólstwa, tej. „leśnej gawiedzi”, 

Prelegent tych pospolitych drzew gatunków wy- 
mownie i gorąco bronił wykazując ich, niespożytość, 
użyteczność i słusznie przyznał im, iż stanowią nie- 
jako cechy niektórych okolic. . 

„ Trudno sobie wyobrazić powiśle bez wierzb, fol- 
wark wiejski bez topoli”... 

Obfitością odmian tych drzew powstrzymany p. J. 
zwrócił uwagę tylko na najwięcej znane i najpię- 
kniejsze. 

Zanim przeszedł do drzew iglastych nie pominął 
prelegent klonu wskazując jego oka załość, długo- 
wieczność i liczne użytki, wreszcie jesiony i lipy, 
tych drzew, z których wedle podań skandynawskich 

. pierwotnie powstali mężczyzna i kobieta... 

Lipa jako drzewo symboliczne w podaniach sło- 
wiańskich wielką grające rolę prawdziwie poetycz- 
ną natchnęła prelegenta weną. 

Mówiąc o drzewach iglastych, sośnie, jodle, świer- 
kn i modrzewiu, zwrócił uwagę, iż drzewa iglaste 
stanowią prawie dwie trzecie części lasów kraju ną- 
szego i że przed wieki większą jeszcze przestrzeń 
zajmować musiały, jak tego dowodzą pozostawione 
przez nie pamiątki — pokłady węgla kamiennego i 
bursztyny, 

Następnie wykazywał p. J. różnice pomiędzy 
drzewami do tej grupy należącemi i liczne tżytki, 
jakie z nich osiągamy. 

Tak ukończywszy ze wszystkiemi gatunkami 
drzew na żiemi naszej spotykanych, pominął mówca 
krzewy i przeszedł w bardzo zręcznym zwrocie doob- 
jaśmień w jaki sposób drzewa utrzymują się na po- 
wierzchni ziemi, opowiedział jak dalece matka na- 
tura zabezpieczyła nasiona drzew, przedstawił, iż 
nasienie takie ma w sobie wszystkie warunki istnie- 
nia samodzielnego przez czas pewien i przypomniał, 
iż często się zdarza, Że na miejscu wyciętego lasu 
wyrastają zupełnie inne drzewa niż były poprzednio 
z pasión przed laty a może i przed dziesiątkami lat 
tu pozostawionych a obecnie dopiero w przyjaźniej- 
szych warunkach się rozwijających. 

W końcu objaśnił sztuczne rozmnażanie drzew, 
zna*zenie miazgi drzewnej — szczepienie i oczko- 
wanie.) 
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ARFA 
Kończąc rzecz swoją prelegent wskazał na drze- 
wo jako towarzysza człowieka od kolebki aż do 
groby, jako łącznik pomiędzy człowiekiem a ziemią, 
na której się urodził, przywiązanie i ukochanie 
phi nazywając jedną z części składowych miłości 
ziemi. 

Ciepło wiejące z każdego słowa, głębokie zamiło- 
wanie przedmiotu i widoczna chęć przyniesienia 
wykładem swoim korzyści słuchaczom i wlania w 
nich choć części tego zapąłu jakim sam prelegent 
jest przejęty—najobojętniejszych nawet porwały i 
złożyły ręce do gorącego dlań 908043: " 
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WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 


== Wedłąg Now., nowe przepisy o- handlu trun- 

ami wejdą w wykonanie z początkiem roku przy- 
0. s 8 a 

= Komisja utworzona w miinisterjum skarbu ce: 

lem rewizji przepisówo gorzelnictwie, wErótee ukoń- 

czy swoje czynności. 


= Zarząd kolei południowo-zachodnich prowa- 
dzi układy z towarzystwem żeglugi na Dnięprze 
w przedmiocie bezpośredniej AA. osobowo- 
towarowej; jeżeli układy doprowadzą do zawarcia 
konwencji, Dniepr połączony zostanie odnogą kole- 
jową z linją kolei południowych. 
== Magistrat. m, Warszawy podaje do wiadomo- 
ści co następuje: „W odwołaniu się do ogłoszenia 
z dnia 3 (15) stycznia r, b., magistrat m. Warszawy 
uprzedzając tutejszych mieszkańców, iż z dniem 1 
(15) kwietnia rvb. upływa termin poboru: podatki 
za utrzymywanie psów bez kary, ma zaszczyt pro: 
sić; aby ci, którzy jeszcze opłaty tej nie uiścili, po: 
śpieszyli z zaspokojeniem jej przed upływem termi« 
nu prekluzyjnego. Wedle bowiem przepisów obo- 
wiązujących wnoszący tę opłatą po dniu. 1 (13) 
kwietnia r. b. oprócz zwyczajnego podatku po rs. 1 
zą psą, obowiązani będą zapłacić karę w ilości dwa 
razy wziętej opląty tj. po rs, 2 za każdego psa, psy 
zaś wcale w ustanowione znaczki nię zaopatrzone, 
uprzątanę bydą przez czyścicieli miasta,” 

= Według ostatniego rozkazu p. prezydenta mia- 
sta dozorcą cmentarza powazkowskiego po zmarłym 
$. p: Fiszerze mianowany został kontroler kasy po- 
kładnego, p. Franciszek Kublicki. 


== Dotychczasowy wiceprezes I-go wydziału kar- 
nego w tutejszym sądzie okręgowym, p. Lermontow, 
mianowany prezesem sądu okręgowego siedleckie- 
go, opuścił już zajmowaną dotąd posadę i w tych 
dniach wyjeżdża na miejsce nowego przeznaczęnia: 
Wczoraj właśnie pan L, pożegnał się z dotychczaso- 
wymi swymi podwładnymi, którzy przez usta sekre- 
tarza wydziału, dziękowali mu za jego szczerą ży- 
czliwość i stałą opiekę. Wakującą po panu Li posa: 
dę wiceprezesa, jak o tem doniósł już wczorajszy 
telegram z Petersburga, obejmie p. M. Kapher, b. 
członek tutejszego sądu, a ostatnio wiceprezes sądu 
okręgowego w Piotrkowie. i 


Zbrożkowa noc przepędziła bezprzytomnie—w stra- 
szliwej gorączce — ie ò jakimś pojedynku, 
którego na sumienie swoje brać nie chciała. Zrywa- 
ła się, chcąc biedz, żeby mu przeszkodzić. 
Struehłałem, To jasnowidztwo chorej ze zmar- 
twienia, którego ja byłem przyczyną, dziwnem świa- 
tłem opromieniio mi stan jej duszy. Przypomniałem 
sobie, co mi przy pierwszem widzeniu powiedziała: 
„Żal mi pana”.—Dałaby wiele za to, żebym był ni- 
gdy nie istniał — ale żebym teraz żyć przestał, ona 
się zgodzić na to nie mogła, choć sam tego chciałem. 
Starałem się zbadać: czy w przedmiocie owego 
pojedynku nie miano jakich domysłów? ale nie ta- 
kiego nie było. —W malignie tak osobliwsze wyda- 
rzają się przywidzenia! któżby je brał w rachubę?— 
Co zaś dą Żoni=to nie pomogły przedstawienia ża- 
* dne— natychmiast się do chorej przeniosła. — Całą 
noc —powiadano mi—do łóżka się nawet nie kładła, 
modląc się i płacząc, —Boże mój! Łzy te i modlitwy 
nie za mnie ona do Boga słała—a przecież, pewniej 
od tamtej, postradać mię mogła! O niepojęte niebios 
zrząd”enia! Nie karaż to, którą ja nieszczęsny, zaro- 
zumieńiem samólubstwa megó, na nas wszystkich 
sciągnąłem? O rozpaczy! Więc to raczej tamta 0- 
deisć może—mnie zaś pozostać zmuszono z tą, która 
wecznie sobić wyrzacać ma prawo: że ją zabiła 
z mej przyczyny?... 
Kiedym szódł do mieszkania Zbrożkowej, wyra- 
nie ziemia chwiała mi się pod nogami. 
zonię zastałem bladą i drżącą i prawie tyleż co 
cirora beźprzytomną. Nie omylitem się — wyrzut ją 
dr ,czył—była pewna, że ją straci. 
Gorączka tyfoidalna—rzekła mi osłupiała, 
Nie umiałem się zdobyć na słowo pociechy — a 
zresztą, miałemże do tego prawo-ja, którym się po- 
między dwa ich życia tak nieproszony zaplątał? 


Siedm dni i tyleż nocy, nis rozbierająć się, przy 
łożu chorej przepędziła, nikomu nie pozwalając się 
jej dotknąć— sama spełniając najprzykrzejsze około 
niej posługi. 

I oto, z tej nie dawno jeszcze temu tak kwitnącej 
zdrowiem istoty, wprędee stał się tylko cień jej ša- 
mej, podobny do tych ekstatycznych dzięwie bizan- 
tyjskich, 60 to zdają się nie mieć w sobie nic jaź 
cielesnego. Zbielała—stała się niema] przezroczystą 
i na jej twarzyczce wychudłej codzień coś ubywało. 
Tylko te jej cudowne ciemnoszafirowe oczy coraz 
większemi się robiły i czasem zdawały się blaskiem 
jakimś jaż nie ziemskim spoglądać. 

W końcu przyszedł zbawczy przełom i o chorą 
nie było już prawie obawy.” 

W parę dni potem, udalo mi się skłonić nareszcie 
Zoenię, aby wróciła do domu wypocząć, 

Tem łatwiej mi fo przyszło, że jakoś dnia tego 
głowa jej ciężyła i w nogach czuła silne osłabienie. 
Dręczony przeczuciem, otuliłem ją jak najeleplej i 
co prędzej wywiozłem, W drodze, skarżyła się na 
dreszcze — ale to pewnie dlatego, że odwykła był 
od świeżego powietrza. W domu zaś, wydziwić się 
nie mogła: jak to wiele człowiek potęgą woli zdzia- 
łać może! Toćże ona, tam, byłaby potrafiła zdaje się 
do nieskończoności nadludzkie niema] wykonywać 
prace — ale kiedy ustała tego potrzeba, widocznie 
z nią i potrzęba sił także nstała, bo ona czuje się o- 
becnie tak wyczerpaną, jakby na raz jeden wypo- 
trzebowała to, cò w skrómniejszej mierze powinno 
było wystarczyć na więcej razy. Taka reakcja po- 
prostu—nice więcej. "Ale ona się położy wcześnie w 
ciepłe łóżko, dobrze wypocznie, wyśpi się i jutro nie 
będzie nawet śladu, że się ezuła zmęczona. 


i wydawało mi się 


nawet, że jej zęby  dygoczą — 


' niego dusza wę mnie, drgałą i drętwiała znowu 


Kiadym ją żegnał, na policzkach. miała wypieki, | 


soTsm bl siad. sb) 1/ 
= Inspektorem lekarskim okregu wojskowego» 
warszawskiego mianowano dra Zukowskiego, b.-po- 


motnika inspektora okręgu wileńskiego. 


= Dr Nencki mianowany został etatowym che- 
mikiem szpitali warszawskich, 


= Zmiana. 

Wykaz wolnych łóżek w szpitalach warszawskich 
nległ znowu zmianie na lepsze. 

Nieżajętych miejsc znajduje się w szpitalu św. Ła« 
zarza 23, św. Ducha 2, praskim 1 iizraelickim 45, 

Szpitale Dzieciątka Jezus, św. Rocha i przy domu 
przytułku i pracy nie posiadają wcale miejsc 
wolnych. 


== Art, nad. 

Szanowny redaktorze! $ 

W jednym Sj „ape ADA. kolia ua 
tutej z mar p-n. a og 1 
cza dla kobiet", z an dowiedziałem się, iż szko- 
ła taka ma pozostawać pod moim kierunkiem, o czem 
nigdy nie myślałem. - 

Autor artykułu przewidując nawet bliski termin 
otwarcia rzeczonej szkoły uznał, iż „nie od rzeczy” 
będzie przypomnieć program szkoły, oraz warunki 
na jakich zapisywać się do niej można. 

Jakoż i spełnił to sumiennie wykoncypowawszy * 
i ów program i warunki, a w istocie dokonał przeż 
to dzieła wcale „nie do rzeczy”, gdyż kompozycją 
swoją wprowadził w błąd bardzo wielu. a 

Q otwarcie szkoły ogrodniczej dla kobiet, jak 
wiadomo; starała”się p. Kuczałska, ale podobno od 
zamiara swojego jaż odstąpiła, nie mogąe przedsta- 
wić władzy, wymaganych od niej dowodów odpo- 
bee pi” kwalifikacji. 

Ja adi jej, ani komubądź kierownictwa podobnej 
szkoły nie przyrzekałe m. 

O powtórzenie tego wyj aśnienia i inne pisma 
przejmie upraszająe, pozostaję it. d, ` 

Jerzy Aleksandrowicz, 


w 
; 


— Wystawa kncharska. ) 

Na wezorajszėm posiedzeniu komitetu wystawy 
kneharskiej roztrząsano głównie kwestję miejsco- 
wości dla tego rodzaju wystawy  najodpowie 
dniejszej. i 

Ostatecznie sprawy tej nie zdecydowano. 

Uehwałono tylko zbadać i rozejrzeć się w takich 
miejscowościach, jak Bagatela, Dolina szwajcarska, 
Frascati lub też poprzestać na urządzeniu pawilonu 
własnego obok zabudowań wystawy koni i ińwen*_ 
tarza. 

W tym celu polecono pojedynczym członxom. 
przegląd powyższych miejscowości i zdanie sprawy 
na przyszłej sesji. 

W dniu jutrzejszym komisja w komplecie całym, 
wraz z budowniczym p. Rakiewiczem zbadać ma. 
Bagatelę, r 14 

Wobec tego sprawa miejscowości rozstrzygnięta: 
będzie zapewne najdalej w ciągu tygodnia. ` j 

Tymczasem deklaracje wystawców wciąż nad- 
chodzą. / e 


jednak się uśmiechala, Kiedym ja wziął -za ręką” 
ręka ta była niemal paląca — a tak silnie, tak dius 
go uścisnęła moją — że wydawało się jakby jej pu” 
ścić nie cheiałą, Domyśliłęm sig co mi to zapo- 
wiadało.., r } Eal 
Nie pytając więcej, pobiegłem sprowadzić 10- 
karzą. © « qg U 
Ten zrazu pomyślał, żem to ja chory — ale prze- 
konał się wprędce, że na chorobę moją nie on nie 
poradzi, Zbadawszy stan Zoni, znalazł znaczne £ 
sił wyczerpanie, gorączkę bardzo natarczywą, zale* 
cił spokój i rzeczy chłodzące i zapowiedział, że ju* 
tro wczesnem ranem chorą odwiedzi, je 
Nie badałem go — bo pytam: na eo? Qzy żeb 
w-wymijającej jego odpowiedzi złudzenia! szukać, * 
którego mie miałem i nawet mieć nie mogłem? iat 
czy też, ażeby dómyślnością swoją przypuszczał do” 
piero to, czego ja już byłem pewny?... cd 
Noc tę całą przebłąkałem pod jej oknem. Bł 
kałem się — nie wiem — na przestrzeni może n 


TE ea 


więcej jak kroków dziesięciu — jednak, przysi 
gam, nikt w pustyni najodludniejszej nie znalazł n1 
gdy tyle i tak zawiłych manowców! I tylko cz4* 
sami, dźwigałem oczy zamglone w kierunku jej s 
pialni, kędy migotało światełko drgające. 3 j 
zdawało mi się, że serce narastą we mnie, nar 
narasta — aż. do pęknięcia. narasta — ale pęk74, . 
nigdy nie zdoła, To po niejakim czasie, upadającj. i 
ze znużenia, kładłem się jak. pies na progu jej ey 
mu, i zdaje mi się, że niekiedy miałem ochotę W). , 
w niebogłosy. z boleści — ale choć chciałem, 9/% , 
mogłem, . E ha 
Dalszy ciag nastąpi) -< 
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Postanowiono też wyjednać w. dzie tramwa- 

jów obniżkę ceny za bilety specjalnie na wystawę 
awane. ia 

| W kohen sekretarz komitetu oświad- 


H 
czył, iż podanie do rady miejskiej obroczynnosci 
publiczności o zątwierdzęnie programu wystawy już 
wniesionem zostało. `` 
` Na posiedzenit, liczącem 13-tu członków przewo- 
dniczył Wincenty hr. Walewski. | 
Terminu nąstępnej sesji nie oznaczone 


== Szlązacy, i; 
W dniu wczorajszym przejechało. przez Warsza: 


_wę-10 rodzin szlązaków, zamówionych przez jedne 


> wyda ziemskich 'w stanisławowskiem na 
robotę. 

— Bzlązacy zgodzili się na mniejszą zapłatę podezas 
„lata, aby tylko mogli wcześniej npe puaa 
j i iw tym roku na Szłązku, a 

mianowicie w okolicach Bytomia niewesęło siq już 
Zaczyna? WSCZYCYW IOTTR 

= Ku wygodzie. i 
W jednym z nowobadujących. się domów -w Alei 

Jerozolimskiej, -na liście łokatorów, pod każdym 

numerem obszerniejszych łokali urządzony jest ğu- 

zik od dzwonka elektrycznego, przeprowadzonego 
do mieszkań, +54 nosy ©v-/ $ 
domo podobne urządzenie w ża- 


O ile nam wią 
düym jeszcze domin niebyło praktykowane. i 
= Świeże grzyby, AKWA | a 
Sanan ukazały się juź grzyby zwane smar- 


Gatunek ten grzybów w zwykłych latach pojawia 
się nie woześniej A-A ET 2. ją 
= Za winy miepopełnionet H) 
racownik pewnej instytucji prywatnej p. S., o- 
trzymał od swego szefa polecenie wyszukania sobie 
innego zajęcia, 'ż powodu, iż brat jego pracujący 
W innej zupełnie instytucji sprzeniewierzył się i 
wyemigrował za granicę... | G 
Nie pomogły zapewnienia, iż brat za 


brata odpo- 
wiadać nie może, zdanie p. szefa było slewoiejtt i 
młody człowiek pozostał chwilowo na bruku: 


= Małe wyjaśnienie. 
ajj pwien „artystą” ogłasza koncert Nan. „kornofo 
en, YATE : 


Z 


Nieświadomych objaśniamy, iż rżeczony ipstru- 
Pa jest zwyczajną harmonijką ustną; nie wiado- 
0 w jakim celu tak szumnie zamianową. 
azywajmy rzeczy po imieniń... * 
= Owacja. i 
„_=rono zwolenników muzy eldorądowej wystąpiło 
bono Z »owacją” na cześć jednej. ze śpiewączek, 
dari acja”, jak to zwykle bywa, za na po- 
arku wynoszącym kilkaset rubli. 
Caca dziateczki, cacal 
= Szczególne zamiłowanie, i 
K Nea z.mi ców. miasta z namiętnem 
odobaniem stara się uwiecznić swoją fi | 
ża popiocą portretów o NOW SĄ" NASREYA 
„W ciągu lat 25iu pan „°, kazał się „malować” 
| malarzom majorum i minorum gentium, aż 
głuym i um ger n, aż 
Tazy j to w najrozmaitszych pozach! sp 
n aby tkie te portrety rozwieszone są w salonie i 
Mecid oryginała.., 
Policz Ka złodziei, i 
 „sl0ja wykryła szajkę złodziei „s listów”, o- 
k dających sklepy. jp młot 
tel, ze ich czterech: Mosiek Korelśztejn, Noech Fin- 
jc peja i Szaja Kon, 
l ‘nili oni kradzieże w czterech sklepach na Na- 
śej Ath i zabierali się do grubej gdyż na kilkana- 
skle 5i4©y rubli oblięzónej kradzieży w hurtownym 
k c -"Jtobów jedwabnych, pod nr 8 na Nalew- 


„Pla, Set tosca spełnienia rabunku, Szaja Kło- 
«dą, clat w tymże domu miesżka zna- 
a siebie i towarzyszów schronienie. 
zostali asem w chwili wyprawy w porze nocnej, 
śledzą, S775%Y przez policję poprzednio za. nimi 
Ta aeg p yłapani. ; 
Nkpadzieją | ——— 
u, okradzj dniej pod nrem 6 i na Krochmąlnej pod nrem 
llkugot =. lokatorów z garderoby. i bielizny na samę 
8 A 
kù krada OnT 3! "« ści ae M OW 


ieps 
niż kobciała pain yte | 
Tadzionę Ponien Wizytek na Krakowskiem-Przedmieści 
K ony zostat spory ` metalowy znacznej GRYŁOKĄJ, y 


Po mrozie : 
Skutkiem, tego zaazio klika wypadków, > 


tymi, sua, , FAtWażyła snith kościelna przy zamykaniu świą- 

ra | powiększył grono aniołków. Wyprowadzenie zwłok na cmen- 

lego wozorajs wek 

NE on paralla ryz www 
WETTE] 
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Na Lesznie Józefa O. upadła I uległa złamaniu ręki. 

Na Bielańskiej'w póbliżu Tłomackiego *76-letni saskan B: 
upadł i złamał nogę. 

Wreszcie na Pięknej dwie siostry panny F. iago pod rẹ- 
E dj ragt przyczem jedna z nich złamała nogę, a druga zra- 
niła się głowę. 

, ——— 0 EE PA 

==-Bibljoteki w Dąbrowie. 

Z powoda artykułu o bibljotece górniczej, odbie- 
ramy z Dąbrowy pismo następujące: 

„Mówiąc o bibliotekach w Dąbrowie, należy roz- 
różniać bibljotekę górniczą od bibljoteki dąbrow= 
skiej, gdyż obie mają odrębne cechy i znaczenie, 
pierwsza bowiem jest czysto specjalną i stanowi 
własność skarbową, druga zaś jest prywatną, założo= 
ną w r. 1861-ym z zezwolenia władzy administras 
cyjnej i drobnych ofiar założycieli. 

Bibljoteka ta pósiada własną ustawę, zatwiers 
dzoną przez władzę, wartość zaś jej inwentarza wy- 
nosi 5,000 rs. 

Pomimo, iż mieści się oną w gmachu górnictwa 
rządówego w biurze okręgu, nie mniej jednak nale- 
ży: wyłącznie do stowarzyszonych. 

To też mowy być nie może o sprzedaży bibljoteki 
lub przeniesieniu jej do Suchedniowa, gdyż na to 
nigdy się nie zgodzą stowarzyszeni od lat ctwudzie- 
stu opiekujący slę tyle pożyteczną instytneją. 

Co się zaś tyczy przeniesienia bibljoteki górniczej 
w razie sprzedaży górnictwa, to takowe może być 
dokonane wraz z częścią archiwum górniczego.” 


= Nowa straż ogniowa. 

Korespondent kowieński piszę pod dniem 12-ym 
b. m. co następuje; 

„Raz już wreszcie będziemy mieli straż ogniową 
ochotniczą! i 

W tych dniach ministerjum zwróciło nam ustawę 
nowopowstającego towarzystwa ostatecznie ją zą- 
twierdziwszy. 

Wezoraj też miasto roztrząsało projekt towarzy- 
awe i w zasadzie postanowiło powołać ję do ży- 
cia, é 

= Szkoły. 

Według ostatnich danych statystycznych gubernja 
mińska posiada 499 zakładów naukowych. 

Na same miasto Mińsk przypada 21 zakładów, na 
powiatowe miasta 42, reszta zaś 436 zakładów, są 
3 szkółki ludowe, w najopłakańszym zostające sta- 
nie. g 

Liczba uczących się we wszystkich tych zakła- 
dach wynosi 20,515, a w tem 17,979 chłopców i 2536 
dziewcząt. 

W stosunkn do ludności gabernji procent uczą- 
cych się wynosi zaledwie 1,3%. 

Na 1,000 mężczyzn wypada 23-ch uczniów, czyli 
2,3/,; na 1,000 kobiet 3 uczennice, czyli 0,37/,. 

Szkoły po większej części są utrzymywane ko- 
sztem ludności. 


= Z Białegostoku. 

Z Białegostoku otrzymujemy co następuje 

„Ubogie w ludzi iście obywatelskiemi ożywionych 
chęciami, ludzi czynu i niespożytych zasług społe- 
cżeństwo tutejsze, traci wkrótce jednego z najwy- 
EO pod każdym względem swoich człon- 

w, 

P. Karol Czechowicz, obecny nauczyciel białosto- 
okiej szkoly realnej, a niegdyś docent kazańskiego 
uniwersytetu, uczony fizyk i wynalazca, którego 

wudziestopięcioletni jubileusz pedagogicznej dzia- 
łalności tak niedawno jeszcze tu obchodziliśmy, 
w tych dniach opnszcza już miasto nasze zupełnie, 
udając się aż do Orenburga, gdzie zajmie posadę 
inspektora okręgowego. 

Ogół nasz traci w nim niezmordowanego członka 
wszystkich towarzystw filantropijnych, przyjaciela 
iznakomitego kierownika uczącej się młodzieży, 
ożłowieka nigdy nieskąpiącego trudów i czasu tam, 
gdzie tylko o dobro ukoglianego przezeń społeczeń- 
stwa ćhodzić mogło. 

Żal też z przyczyny odjazdu pana Cz. jest po- 

, wszechny... 

Wszyscy co tylko mają szczęście znać go bliżej, 
patio (> się w celu godnego uczczenia za- 
sług jego i okazanią mu wdzięczności i uznania ogó- 
łu całego. 

Niewatpliwie więc uczta pożegnalna ną cześć od- 
jeżdżającego zgromądzi większość inteligencji miej- 
scowej i odznaczy się czemś mającem bardziej trwa- 
łe dla społeczeństwa tutejszego znaczenie, mogącem 
na dłużej wśród nas i dzieci naszych przechować 
zachą pamięć o Częchowiczu”. 


NEEROLOGJI A. 


+4 Ś. p. Alfonsek Becker, syn Karola i Jolji z Borkor= 
kowskieli, po przeżyciu lat 2 1 miesięcy 4, w dniu 13 b. m. 


tałz powązkówski nastąpi w sobotę, dnia 15 b. m., o godzi- 
nie 5-ej po południu, z domu przy uliey Wielkiej ar 13, na 
które strapieni rodzice uprzejmie zapraszają życzliwych. 


4 Dnia 17 b. m., o godzinie 9-ej zrana, odbędzie się ża- 
lobie nabożeństwo w kościele Ś*! Jana, za duszo 4. p. Zulii 
z Witkowskich i Petroneli z .Kowałskich Grochowskioh, 
na które pozostały mąż z rodzeństwem zaprasza krewnfeh, 


życimąch i znajomych. —9/0— . 
god a "TELEGRAM Y 
„„KURJERA WARSZAWSKIEGO“, 


(Otrzymane wczoraj po wyjściw numeru.) 

Paryż 13-g0 marcź, 
“ Z powodu wykrytego w Lyonie*" zamachu na ży. 
cię hrabiego Paryża, tenże otrzymał wiele adresów 
z powinszowaniem.  Hrabiemu, przebywającenu, 
nateraz w Cannes, złożył także wizytę marszałek 
Mac-Mahon. ! 

Chrystjanja 13-g0 marca 

Król postanowił zatwierdzić wyrok sadn pańs- 
twowego nwalniający ministra prezydenta Schners- 
od obowiązków, 


Petersburg 13-g9 Marta 

Jaurnal de St, Fółerskowrg zaprzecza wiadomośc 
dzienników londyńskich, jakoby rząd rosyjski miał 
ząmiar ustanowić stałego przedstawiciela przy dwo 
rze emirą Afganistanu. 

Petersburg 18-g0 marca; 

W dnia dzisiejszym jako w focznieę męczeńskie) 
śmierci Cesarza Aleksandra II-go odbyło się w so- 
borze petropawłowskim. uroczyste nabożeństwo ża- 
łobne. Widowiska'w teatrach zawieszone 

Petersburg 13-g0 marca: 

W dniu wczorajszym wieczorem na, wyspie Wasi- 
lewskiej zgorzała przędzalnia. bawełny Borysow- 
skiego, zatrudniająca przeszło 500 robotników, 

sr- (Otrzymane w nocyd 

Berlin 13-g0 marca, 

Na dzisiejszem posiedzeniu parlamentu niemie-. 
ckiego pojawił się książę Bismark i wśród natężo-. 
nej uwagi izby zabrał głos, oświądezając, że- rezolu.‘ 
cji waszyngtońskiego, parlamentu z powodu zgonu! 
Laskera nie mógł przedłożyć izbie ponieważ zawie-i 
rati nieprzychylną krytykę cesarskiej polityki. Zre-, 
sztą wypadek ten nie wywarł żadnego wpływn na, 
przyjażny zawsze układ stosunków pomiędzy Niem. 
cami i rządem Unjj. Mir rS (członek partji, wolno- 
myślnej) czyni uwagę, iż kanclerz nie był kompe-' 
tentnym do ocenienia żasług swojego przeciwnika. 
politycznego. 

Paryż 13-g0 marca. 

Wojska fraucnskie zajęły Bakninh w dniu wczo- 
rajszym o godzinie 6-ej wieczorem. Chińczycy tcie- 
kają drogą do Thangluiren, Według depeszy urzę- 
dowej, wojska francuskie mają tylko 70 rannych. 

Londyn 13-g0 marca. 

Bank angielski obniżył dyskonto do 39. 


TELEGRAMY HANDLOWĘ; 


Berlin 13:g0o marca (godz. 6 m. 25.) 

Cisza panówała dziś prawie ciągle na zebraniu 
giełdowem berlińskiem, “Kursa zatrzymały się na 
umiarkowąnych poziomach—tylko wartości kolejo- 
we niemieckie przyjaźnie były: traktowane izwyżkę 
osiągnąły; natomiast austrjackie wartości kolejowe 
bez zmiany. Bankowe słabiej nieco. Również nie- 
zbyt świetnie wartości spekulacyjne. Akcje kre- 
dytowe straciły jedną markę. Renty obce słabiej 
trochę, również i wartosci rosyjskie, które jednak w 
końcu „podniosły się w kursach tak, iż ostateczne 
rezultaty są zwyżkowe. Ruble o drobnostkę wyżej. 
Żyto w obu terminach również zyskało 1 markę na 
cenie. 


Berlin 13 go marca, g. 5m.5 wieszór (motos 
wanie urzędowe giełdy). 


Bilety banku rosyjs. w tranz. natychm, 203.90 
Weksle na Warszawę: a «sonetoa 203.40 
Weksle na Petersburg krótkoterminowa 202.80 
Weksle na Petersburg długoterminowa 201.50 
. Bilety banku ros. na dostawę. e „. « -203,75 
Wschodnia pożyczka Il-ejemisji . „ „1 69.70 
Akcje kredytowe. E A 4 107 147e:1410 66024 


Listy zastawne sorja, zac .... «1 63.20 


Weksle na Londyn krót. „s «' 
6 b długot. » « 
Żyto z dostawą na jesień. . . 
Żyto na Wiosnę se sse. » o 
Petersburg 13 go marca, g: 
(noiowanie urzędowe). 


6.Mm 11 nin] + 
szo 2048: 
..e. 
.«. 
.. 

. 


e. 146.25 
7 m.5 wiecz, 


Weksle na Londyn . „ „. o  2379/;,—2815/,. 
Pozyczka premjowa I-ej em. . 21915. 

k m Il-ej eM. » 2131/,. 
Pólimperjały ... á eanan 8.32. 


Cała wczorajsza o gwałtownym ku zwyżce 1ubll na” 
stroju opowieść skończyła się ostatecznie tylko ćwierć” 
markową podwyżką. Spodziewano się, jak wiemy, zaa” 
cznie wyższych rezultatów, gdy tymczasem i ta zwyżka 
osiągnięta została po chwilowem powstrzymaniu sie ru- 
chu zwyżkowego ku końcowi czynności giełdy berliń- 
lskiej, jak to się z powyższych telegramów okazuje. Nie 
|watpimy, iż to nowe utrzymanie się nie będzie również 
długotrwałem, w każdym jednak razie jeżeli dzisiejsze 
doniesienia szacunkowe nie zaznaczą szybszej zwyżko- 
'wej dażności, to wczorajsza zniżka kursów wekslowych 
na giełdzie warszawskiej wyda się zbyt pośpieszną, co 
skłonić może do działania w kièrunku rea kcyjnym i 
drobnej zwyżki kursowej, Kursa dnia poprzedniego by- 
ły: 203.50, 203.50, 561, 144.50, 146.25, 

J, WŁ. 


Gdańsk 12-go marca 1884-g0 roka 


Fszenica cena najwyższa , , . . 9.12 
R „ regulacyjna bieżąca 8.41 

fk „ Na dostawę wiosenną 847 
Żyto cena najwyższa za polskie . 603 
»  „ regulacyjna , . . . . 6.02 
e na dostawą wiosenną . 6.15 
Jęczmień browarny . ... . p, m» 
na ........ e a 

Groch do rt aens .... ya 
n RA DASZĘ > « s o o 9 a "ya 


CENY ZBOŻA. 
dnin 13-vo marca roku 1884 na stacji „Praga drogi tee 
laznej warszawsko -terespolskiej. 
Pszenica wyborowa 140—147, średnia 128—138, ordy< 
saryjna 315 —125. 1 i 
Żyto wyborowe 101—104, średnia 97—100, erdynaryjne 


—95, 
Jęczmieńwyborowy 102—110, średni 90—98, ordynaryjny 
„Owies, wyborowy 93 —96, średni 88—92,  ordynaryj= 
0— 4 iM 
= drykę 89—99. Groch 103—114, 91—99. Kasza jagla- 
na wyhorowa 133—139, średnia 125—130, ordynaryjna 


118—123. 
; B. Werner et Comp. 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na piacu Witkowskiego dnia 13-g0 marca 1884 roku. 


Dostawy tak pszenicy jak żyta mierne. 

Wystawiono na sprzedaż 700 korcy pszenicy i około 
500 żyta, ' 

Dla pszenicy, która co do gatunku była tylko średnia, 
usposobienie było chwiejne i niezdecydowane. Kupo- 
wano wprawdzie ale po cenach nizkich i byłyby się ta- 
kowe jeszcze więcej obniżyły gdyby nie konkurencja, 
jaką stanowili kupey prowinejonalni dosyć znaczne za- 
kupy czyniący. 

Płącono za niższe średnie gatunki 7 rs. 50 kop., 8 rs. 
25 kop. i aż do 8 rs, 70 kop.; dobra 8 rs. 85 kop. pła- 
cono. Wyborowych nie było. 

Co do żyta usposobienie znacznie lepsze, Kupowano 
je chętniej, a że i wyborowego było'dosyć, przeto i 0o- 
ny płacono.dobre, a mianowicie do 6 rs. 30 kop. poczy- 
nając od 6'rś. za bardzo dobre średnie, nieco gorsze 5 
rs. 75 kop. i wyżej, jeszcze słabsze 5 rs, 65 kop. zalo- 
dwie osiągało. : # 

Owsa nie było wcale. 

Zinnych ziarn było do sprzedaży kilka partyjek 
grocha, z których jedna niezbyt eo do gatunku świetna, 
20 korcy, sprzedaną została po 6 rs. 50 kop. za korzec 
262-funtowy. 

Siana nadspodziewanic—jako w daoiu na ten artykuł 
nietargowym— znalazło się na targu kilkadziesiąt fur. 

Jak zwykle w.dni nietargowe kupców było niewielu, 
co spowodowało 'pówne straty dła posiadaczy, którzy 
taniej oddawać musieli tym.z kupujących, jacy się wy+ 
padkowo na targu znaleźli. 

Płacono więc 30 do 35 kop. tylko za pud—korzysta- 
jąc z okazji. r ; 

Słomy bardzo mało, Cena niezmioniona. 


J. WŁ 
WYKAZ: DEPESZ 


etrzymanych przez warszawską centralną stacją telogra- 
ficzna ‘w` dniu 12-ym marca roku 1884-go, a niedo- 
ręczonych adresatom, .z powodu niedokładnych adresów ; 

Goldmann, Długa 52,—Mendeleib, Muranów 13,— 
Szapira,—Nosin,, Nowy-Swiat dom 25,—Troicka, Joto- 


` zolimska 38 m. 18,—Grajfenberg, Dzika 44,—Bluman, 


z " 


Twarda 11,—Sz. B. Merenlender 227 Czlenowa. 

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wy- 
mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegraficz= 
nej dowód legitymaeyjny. 


" BANK POLSKI 


podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
z powodu upływu terminów dla kuponów do 4, 0- 
bligów skarbowych i listów likwidacyjnych Króle- 
stwa Polskiego, jako to: pierwszych z dniem 20 
marca: (1 kwietnia), drugich z dniem 20 maja (1 
czerwca) 1884 r., wydawanie "nowych arkuszy ku: 
ponowych na następne dziesięciolecie, a mianowicie 
do obligów skarbowych od dnia 19 września (1 pa? 


 4dziernika) 1884 roku, do dnia 20 marca (1 kwie= 


tnia) 1894 roku, do listów Tikwidacyjnych zaś od 
dnia 19 listopada (1 grudnia) 1884 roku, do dnia 20: 
maja (1 czerwca) 1894r, odbywać się będzie przy: 
spłacie ostatniego kuponu: tych papierów (upły Wa- 
jącego dziesięciolecia), a- mianowicie: do obligów 
skarbowych w zamian za poprzednie talony, a do 
listów  likwidacyjnych, za przedstawieniem tychże 
listów podług wskazanego porządku: 

1. Przyjmowanie dawnych talonów od obligów 
skarbowych, dla zamiany na nowe z dziesięciole* 
tniemi kuponami, 1 takież przyjmowanie samych li- 
stów likwidacyjnych, dla opatrzenia ich dziesięcio- 
letniemi kuponami, odbywać się będzie w kasie 
Banku codziennie od godziny 10-ej zrana do l-ej 
z południa, wyjąwszy dni świąteczne i poniedział- 
ki, poczynając od wyżej oznaczonych terminów, a 
mianowicie: talonów od obligów skarbowych od dnia 
20 marca (1 kwietnia) i listów likwidacyjnych od 
dnia 20 maja (1 czerwca) 1884 r. ; 

2. Zgłaszający się dla otrzymania nowych arku- 
szy kuponowych do 4%, obligów skarbowych lub 
4'/, listów likwidacyjnych, jak również przysyłają- 
cy takowe pocztą, obowiązany jest przedstawić od- 
dzielną eo do kazdego gatnnku tych papierów, wy- 
rażną, bez przekreślań i skrobań własnoręcznym 
podpisem i miejscem zamieszkania opatrzoną kon- 
sygnację numeryczną całej partji składanych talo- 
nów od obligów, lub też listów likwidacyjnych, ko- 
leją starszeństwa tychże numerów spisaną, po sto 
sztuk, tak, aby pierwszy ustęp zaczynał się od naj- 


niższego. Dla miejscowych będą wydawane w tym |: 


celu odpowiednie druki, 

3. Na złożone talony od obligów skarbowych lub 
listy likwidacyjne, kasa Banku niezwłocznie udzie: 
Ji kwit tymczasowy, za zwrotem którego wyłącznie 
tylko w poniedziałek, lub w dzień po nim następny 
(w razie przypadającego święta), wydawać będzie 
nowe talony 10-letnie kupony z talonem od obligów 
skarbowych i zwrotem złożonych listów likwidacyj. 
nych, za pokwitowaniem przez właściciela lub jego 
pełnomocnika, tak ną własnej konsygnacji, jako też 
na zwracającym się kwicie bankowym. 

Na wysłane przez Bank pocztą arkusze kupono- 
we obligów skarbowych lub listy likwidacyjne z do-: 
łączonemi kuponami, kwit pocztowy zastępować 
będzie miejsce własnoręcznego pokwitowania. wła- 
ściciela z odbioru rzeczonych papierów procento», 
wych. 

4. Każdy talon obligu skarbowego opatrzony być 
winien czytelnym własnoręcznym podpisem, lub 
stęplem okaziciela, oraz, datą. składu takowego w 
kasie Banku. Dla listów zaś likwidacyjnych, jako 
w obiegu będących, ta formalność jest niepotrzebna; 

5. Cale partje talonów od obligów skarbowych 
albo samych listów likwidaey jpych w dniu jednym, 
składanych, winny być ułożone porządkiem star-. 
szeństwa numerów, w paczkach kolejnym numerem 
oznaczonych, najściślej odpowiadających ustępom 
konsygnacji, o jakiej w 2-im punkcie niniejszego 0+ 
głoszenia jest mowa. 

6. Uszkodzone talony obligów skarbowych lub 
same listy likwidacyjne, powinny. być obłożone czy- 
stym papierem, nie zaś podklejane, jak niemniej 
winny posiadać. wszystkie główne cechy, jako to: 
cały numer, wyrażenie wartości, podpisy i znaki 
wodne. . 

1. Uchybiający któremukolwiek z. powyższych 


warunków, zamieszczonych w 2, 4, 5 i 6 ustępach 
sobie mieć będzie. 
a uporządkowania. 


niniejszego ogloszenia, srooot 
konsygnację wraz z papierami d 
w myśl powyższych ustępów i dopiero w dniu na- 
stępnym będzie miał prawo przedstawić je powtór- 
nie w kasie Banku do przyjęcia. 

8. Nadsyłający pocztą talony od obligów skarbo- 
wych lnb listy likwidacyjne, przy zachowaniuwśzy- 


stkich wyżej wskazanych formalności, obowiązany 
Jest donieść , Bankowi, czyli życzy sobie mieć ode=' 
słane. swe papiery procentowe także pocztą z zade=: 
klarowaniem nominalnej, czyli tąk dowolnie ożna-" 


w drukarni Aurjera .Warszawskiego—Plac Teatralny nr 413e (nowy 5 „„Zlo8BO1eno lieusy pow. —Bapiana 2 (1 
W wię Redaktor Waciszz Szemagowikiyekodaca Bodakcji Tadeusz Czapolski — Wydawcą Gustaw Gobołhnac ; 


1- aN sł Hvyiots mahozę? am mrztastdu W 
czonej wartości onych, to jest w tak zwanych pie-' 


niężnych , lub. wartościowych pakietach i zarazem 
w. tym celą nadesłać potrzebną ilość gotowizny na: 


zaspokojenie opłat pocztowych, stosownie do art. 164. 


przepisów pocztowych z.rokn 1880, a mianowicie: 

a) od wartości Jub' samy od rs. 1 do ra. 600 po i t/y 
kopiejki. od rubla. . f 

b) od sumy wyższej nad rs. 600 do rs. 1,600 po 
1, kop, .od rubla, z dopłatą rs. 1 kop. 50. 

c) gabi wyższej nad rs. 1,600 po !/; kop. od, 
rubla, z dopłatą rs..3 kop.:50. 

d) wagowe po kop. 7 od jednego łuta. 

e) za kwit pocztowy kop. T a także i na ambala- 


że'dla tipakowania odsyłanych pakietów, licząc od 
każdych stu: sztuk arkuszy 


dacyjnych nie będą się znajdować ostątnie kupony 
płatne, z którychby te wydatki poniesione być mo- 
gły. | row (300: 


nnn O a 


Tattersall warszawski. 
Druga licytacja 


„na konie rozpłodowe, powozowe i wierzchowe, 
czonos! | odbędzie. się 
dnia 28-go marca 1884 roku. 
Meldunki, koni przyjmują się tylko do dnia 24-ge. 
(279) 


marca włącznie, 


sam ojanisław Krzyżanowski. = 
Restauracja. 
z (Hotel krakòwski; Bielańska). ~ =` 
[08 sikara ehiad ha piątek 14-go marca, -= 
Zupy: Szczawiowa, rosół z drobiu. 
o > Paszteciki wiatruszki. SĄ 
Sztuka mięsa: Biała, pilaw z ryżem. 
( Bandacz z sosem włoskim. 


i Pieczyste: Indyk, rozbef, frieando cielęce. i 
Krutony z madera: 
224 


Cena 35 kop. 2 
OBIAD POSTNY. 


Rosół z ryb z knelem, 
"Paszteciki wiatruszki, 
Szezupąk „z chrzanem. 
"Jajka w szarym sosie 
'Pieczyste: sandacz. 
Krutony z maderą. 
|| ©ena A rs. 
Oprócz tego są obiady i na wyższą cenę. pępQ | 


«4y 


— Sprostowanie, W ogłoszeniu p, Kleina zamiast 


w nr. 47a Kurjera warszawskiego, czytać należy - 


w nr, 17a, 


zdy na drógach żelaznych 


dehodzą 
godziny 


Pośpiegzny 3 Masy. ,.... : | 6l— rano 
Osobowy 3 klasy .,. . . „, . -fit iOrano 
Powvższe pociągi łączą się z dro-| 
SAARE A b * s s | 
Kurjerski 2 klasy(1..0.3 4 1 PAPIS wiecz. 
Osobowo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa i% wiecz. 


Warszawsko-Wi:deńska: 


7/15 rano | 
10/10 rano 
„ Waąrszawsko-Bydgoska: 
Kurjerski 2 klasy owo 
Osobowy, 3 Klasy te 4a as yr «a |-T|-7 rano 
Osobowo-miejstowy 3 kl. do Kutna] 4/40 po poł. 
Warszawsko-Terespolska: 
Pocztowy 2 klasy oraz klasa 3 tylko 


3i15'po poł. 


i IRI. 


w komunikacji bezpośredniej . . | 350pó poł.| 2— 
OsOBóWY 8 MIRSYYE > AF i 10,30 rano 128 
Osobowo-towarowy! 3:klasy g's <o. | 7/15 wiecz. | 813 
Warszawsko-Petersburska: | | 
Kurjerski 2 klaByczgowd w mów 10/13rano | 7/43 w 
Osobowy. 3 KIASY ase wr perms w» 14 |46/48 wiecz..| 3183 
Pocztowy 3 klasy . , . . toea [1138 wiecr. | 9] Śr 
"Nadwiślańska do Kowla: 

Pocztowy” + w13/3 zł: +-+| 340 po poł.| 2— P 
Osobowy 05 LER RK . e. « „| 8| 5 wiecz. | 8120 
Osobowy; do Lublina 2 an. P.u fT karano |--|— 


"Nadwiślańska do Mławy: 
Pocztowy . atata’ vaatia 0» -DAO po poł Jl 
OSobOWYŚ DA 277.7. 40 64 OE 0/20 rano 


— a 

— Statki parowe odchodzą: Z Warszawy do Plocka jo 
dziennie (oprócz niedziel) o godzinie 9 zrana. —. Ž injo 6 
do Warszawy codziennie (oprócz poniedziałku) o Bots “W 
zrana. — Z Nowej-Aleksandcji (Puław) do „Sandom 
pon'edziałki, środy i piątki o godzinie 5 min. 30 % wtorki 
Z Sandomierza do Nowej-Aleksandzji (Puław) 41 Bi 
cezwariki i niedziele o godzinie 8 z rana. — UWAG 


8 


e 75. 4, 
sporz do «spotkania "statku idącego z Płocka Br SE 
od osoby, i 7 mind M 

Manta) - 


| uponowych po kop. 20, 4. 
jeśli przy dostarczonych talonach lab listach rikwi- 


Pa A 


{i 
1 


4 


